
OPi.A-TA POCZTOWA tnSZCZO!łA 1'TCZAł.TEM. 
ftlBDdilDJ WIBG komunl· 

styczny. 
Po/1c1a arasztowala 

3 ag tatorów. 
ł.ódż, S maja. 

W dniu dzisiej~ o godiinie 10.~ 
rano zawiadomiono włada policyj~. te 
na Starym Rynku komtlllliei usiłuj, zor 
gaaizować wiec. 

Wysłano natychmiast oddział policji 
mundurowej, który stwierdził rzeczywił 
cie, ił jakiś młodzieniec, stOj!\C ńa ław• 
ce, wygłaszał przemówienie w związku 
z warszawskiemi wypadkami pierwszo·· 
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ławki i rzudł się do uciectki, lecz zo-B urzli w a przeszłość Woiciechowskiego ~~~~:~:~1t::~t~·1·::~s 
podburzali tlum d.o wykrocie6 wzglQ• sprawcy rewolwerowego zama~hu na sowieckiego detrtc:i~a~~Ójkę aresztowano i ~rowa• 

radrę handlowego p. Llzarewa. :tzono do o.kręgowego ttt~ędu pouc11 '°" 
litycznej. 

Trzy razy był 1·uż skazany na ,śmierć. niło~~1!~/l~u~?~!~!~~~łat!'.• ~ 
Tłumy zgromadzone na Starym R}11ło 

Warsrawa, 5 maja. Następnie wraz z matką w r. 19Zl I zobaczywszy Lizarewa, Jadącego lu- ku rozpędzi!a policja. · 
St>tawca zamachu na rade~ poget- nielegalnie przybył . do Polski i prze by ... ksusowem autem priez ulicę Warsza-, 

gtwa sowfc:ckiego w Warszawie, Jerzy wał tu bez paszportu. z czasem otrzy-1 wy. SitmDbÓJ.Sfn•o 
W ojcf ech owski ( o zamachu donlosfa mal kartę azylu. • • • w 
dz~ szczegófowo „Republika) jest jedną Tak silne przeżycia nie po;ostaty p0 przesfuchan.!u t"dwieziono Woj- żony porucznika. 
z ofiar krwawego te.roru $owłeckie~o \V bez ~ływu na rozwój umysłowy chłop clechowsklego karetką w1ezlt!nM z 11 t&fż. S maiL 
Rosif. Oiclec jego, wysoki oficer, na· ca. Znalazfszy.sJe w$r6d wolne~,o spole I komi'sar)atu do areąztu przy urzędzie W·biurz" t'ili'<O"i, Alb~~h Koh·'u""'''"' ._ 
ster>nłe urzędnik gubernatorstwa w Ka- czeństwa, WoJciechowskł stępiał zu- śledczym. " „, "3 "J"'- ~ ...... - ~7 
Uuu z tytułem „radcy stanu„, zginął pełnie. Pracy nie n:ógł znale.tć. a Wieczorem prz„rbyfa do WatszaWY. wczoraj targnęła s'.t na życie 22.fefnia 
pod „stienką"' z r<\k czrezwyczajki. Je- 8 J. J., tona tioruczn•'.ika W. P „ zaimien-
rzego. podówczas chłopca 14-letniego, straszny nałóg pijaństwa z Milanówka kałego przy uiky Sienkiewicza. 3-5. 
wł:-.dze sowieckie aresztowały i uwię- opanował osłabiona, wolę. Całe noce spę atka WoJcłechowskłego. Młoda lrobi-e.ta napiła się włek· 
ziły pod zarzutem pr.zygotowania spis- chał w dancingach i restauracjach. Badana przez policje. zeznała. Iż syn jej szej dozy kwasu karbolowego. 
ku na całość repubhki sowieckiej. Czerwonych władców RosJł, spraw- Jerzy od czasu powrotu z Rosji jest Pog0-tcwie po udzieleniu 1>!erwszel 
Trzy razy prowad%ono go pod slupek c6w swego poniżenia I nedzy, nienawi- naw-At normaln'CI pomocy przewiozło denatl~ę w &tanłe 
l trzy razy cofano mu z przed oczu lufy I dził. Nigdy Jednak nikomu nie wyznał, I"' ~ ni-eprzytomnym do sz.PiWa w Radogo-

karabinów~ iż przygotowufe zamach. Istnieje przy„ I !ez tego powodu musiał nawet prz~r szczu. l 
iądając, aby wydał uczestników nieist- puszczenie, iż wać studia w szkole nauk polltycznyc~ Przyczyna mzpa~w.eto kroku -
nieJącego Sl)isku. AbY'. na młodym chłop dokonał 

0 
bum łlnl ~społecznych,. gdzie nie mógł zdać ani rozstrój nerwowy. .„. 

cu wymusić potrzebne zeznania. 1 -· 't · e, Jednego egzanunu. , H'*'- .. "" 

aresztowano l osadzono w WIQitenlu 
· ~o matk~ 

Wielkie nadużycia celne 
wykrvte w Warszawie przez komisję nadzwvczajną 

I urzcdnlków zaw:11szon11łl w słuibla. 

Dc.pfero na skutek Jtcznyeb starań 
bci czrezwyczajki oddali chłopca w rę 
~e utwórżonego podówczas „trybunału 
iJa nieletnich". Tam skazano chłopca 
ia klłkttletnl pobyt w karnej kolonJI dla 
mlodocianych więźniów. Ale Wojcie­
chowski rvchto wyswobodził się z pod 
opieki krasnoarmiejców. Przekradł się 
do Kijowa, gdzie Wunawa, 5 maja. łWarszawłe i warszawskiej dyrekcfi ko-
-iorganizował wykradzenie matki swe) Komisja nadiwyczajna wyl!r-yła w O• lejowej. 

z wię2.łenia sowieckie20.. $Łatnich dniach poważne nacłutycia, po- Wobec tej uchwały przewodniczący 
%0Stające w zwt~zku w waloryzacją ceł. komi11ji nadzwyczajnej, inż. Dębski za. 
Polegały one na te$, że jia~ po wprow•- wieaił w pełnieniu t1łużby następE-jących 
~eniu wy.tszycb stawek ce11lych, oclono ur.zędnJków urzę4u celnego w Warsza-

sn~Slk W POrfll"l'J•f wiele wagonów towar6w zagrani~ych, wie: Emila Horcha, J6zefa r<ossobudz-;-i • łl J według stawek poprzeclnich, co naruiło kiego, Antoniego Chodilltow~ł{.iego, A-
z ostał \vykr' ty pr L.eZ skarb państwa na wielkie straty, gt\yt leks. Czajkowskiego, J.~:eczysława Le· 

• ." różnica między dawnemi, a obecnem.i wickiego, Wł<.>dzimierza Ros.?Jkowi;kiego 
PQhC I ę. stawkami sięga 75, a nawet 100 proc. a z dI{ektji .warszawskiej PKP. Bron!s-

Lłz'-... „ 5 maja W wyniku ujawni<:1nych nadużyć i ł~wa arank1ewkza, . Aleksandra Kęsie-
. . ~·3. · pr2leprowadzonych dochodzeń po~tll.llo„ kie~o i Marcelego Wu~Ionka. 

fy\.-c1a portmralska po dtutszem ~Je- , wiła kemisja wuc%ąć śleditwo sądowe ślędztwo w tej sprawie zostało po-
~ztw1e wpadta !la !r<JP nowego sprzysię- jo przestcwstwa z artyk. 636. i 657 ~. k. wierzotte podprokuratorowi sądu okrę, 
~<-nła .~wol~y1.n~go. . . . . {prze~oczenie ':Vładzy i łapownictwo} gowe~o w Łucku p. Nowosielskiemu. 

Oabywal3,ce s:~ w n.aJWiększeJ ta1e- przeciw 9 urzędnikom urzędu celnego w 
mnicy posiedzenie członków należących -·----
do sprzys:eżenla zostało wczoraj wie­
c~em otQCzcne przei policje która po 
e>bstawieniu domu wtairg.nęla oo lokalu. 

Spiskowcy, ujrzawszy- wkracu.jącą 
na salę obrad pofa::ię, ro.zpoczeli str1~la­
u.;nę. 

Król Amanullah okradziony. 
• 

Przepadłv kufry z kosztownosciami. 

Krwawa awantu1-a 
w domu przy ul. SzkGlnei 5 

• ł.6dź ~ma~ 
Krwawa awantura miała miejsce 

wczoraj w jednetn z mieszka6 domu prą 
ul:cy Szkolnej 5. 

18-letni Stanisław Różycki w c~asie 
:przecz.ki z macochą uderzył ją w głowę 
żelaznym rondlem, wskutek czego atta· 
ciła przytomność. 

W ~;wany lekarz stwierdził ciętkie 
aukodzenie ciała. 

Mf.odzieńca pociągnięto do odpowie­
dzialności karne}. 

Dziś zapadnie wvrok 
w procasla Bispłnga. 

Warszawa, 5 mała. 
P·roces ordY'll..ta B:sp:,nga dob~ig-a 

kó·ńca. Wczmaj zakof1crono J>tZertJ'.6.. 
wi.e11ia stron. Po sześciogodzinne; mo­
wie adw. Rymowi cza repłikowaJ t>ro­
kurator, a potem pooowniie adw. Smia­
r<>wskł. 

Dziś o goodzime tO·~J ram zali.iem 
głos oskairżony B"s.p!łlg. 

Wyrok spodizie~any jest póbtytn 
wieczorem. 

Wyw~zała si~ utarczka, w czasie 
której policja rozbroi.fa uczestników na­
rady sp··skąwej. 

Wilno. 5 maja. 
Plęknie powitafy Sowiety swego go­

śc'a - króla Amanullaha 1 

się puewa~nie garderoba królowej Su-
1 rji, a wśród niej cenne futra. 'I 

Kradzież spostrzeżono w pociągu 
królewskim w M'iisku, skąd natychmiast I 
wysłano do Niegoreloie komisję śledczą, 
celem przeprowadzenia rew:zii wśród 
sowieckich. mbotników stacyjny-eh. 

Pyl wułk"nfcr.'iJ 
nad Pomorzem. Zdołano aresztować wszystkrch >be· 

cnych na sali, m. iin. szefa mchu rewolu­
cy.łnego, Moraisa. 

SJedz.two skonstatowało, iż uwięi!e­
ni członkowie sv'.sku t>ozo::tawali w śd­
słym kooiakcie z em~grant..mti his. 'Pań­
~·kłmi w Paryiu. „ 

Pożar miast cez ka 
5.;0 osób bez dachu. 

~rzy przeładowywaniu bagażów 
królewsktcb na voinanicznej stacji so­
wieckiej N:egoreh>Je czerwoni towarzy­
sze bagażowi tak manipulowaH paku.1.ka­
mi go~i~ że iaw:~rus?yty ·s:ę gJzieś 
dwa kufry z cennemi kosztownośc!ami. 

W skradz&onyoh kufra-eh :ima!dowitta 

Okra<l'Zenle króla Amanullaha przez 
sowieckleh kolejarzy wywotało zir-ozu­
mia.ł~ sensację. 

Kata&frola z sfattów w kanale laa PlanchB. 
Londya. 5 maja. lrównie! si1nego uszkodzenia wskutek 

W kanale La Manr.he w odległośei iderzenia. • . 
Kowel. 5 maja. 30 mil na południe od Saint Albnos Head P•zepływa1~ey • tamtędy parowiec 

W mfastec7 'kU Ratno oow. kowcI- nastąpiło dziś z powodu gęstej mgły zde . 1.Clan Mad~ay doJrzawszy sygnały ~ po 
skiego wybuchł pożar, który ogarnął ' rzenie dwóch statków. I moc, podpły1:ął do t;n~cego st~tku 1 za0 

prawie całe miastec7-ko. Spłon~]o 871 Parowiec towarowy an~ie'ski "Ba- b:rał ~szystk1ch znatdu1ących $1ę na po. 
domów. Kilka osób z~inęfo w pfomie- chus" wpadł na parow:ec grecki „J<.lan• kładz1e nlarynarzy. 
niach, a kilkadziesiąt zostafo dotkliwie nis Fafalios" i uszkodził go tak silnie, że I Da'sze losy 1,Bacl1usa0 nie 8<\ żnane. 
poparzonych. 'statek Po kilku minutach zatonął. ·Frawdopod-0bnie któryś z holow:n:ków. 

Przeszło 500 osób pozostafo bez da ,,Bachus'' z~ołał uratować 11 maryna lprzvhyłych na sygnały ratunk-0we. holu. 
chu nad głową. Straty ohliczają na ; rt:y i par.owca greckiego, ale w pew11ym je go do Portland. 
przeszło 2 milj. zl. Jczasił: sam zacz.ął .ton~ć •. gdy.t doznał 

\ 
\ 

Bydgoszcz. 4 maJa. 
OC1r1'0SZą z Pelplina o d7l:włlem zJa• 

wisku atmosferycznem. Jakie zauwaio­
no ~m przed kilku dniami. Mimo oiek­
neJ pogody i słonecznego d.n·a, Jakaś "i·e„ 
mno - żótta młtła przys.łoni&a niebo. ().. 
kazuje sie. że nad Pomorzem równiet 
przesity tmnany pyłu wulkanicmeiro. 
który w wielu miejscowośc!ach Polski 
or>adł na ziemię, jak np. we L WO\Vfo z 
deszczem. 

Grad zabll 6 osób. 
Berl!n. 5 maja. 

~ z Klauzenburga. it szalał 
t.am arkan, kt6remu ·OOwa.rzvszył nleflO-' 
towanej wielkości - girad. Grad dooho­
ctz,i.f do wieł'kości kurzyeh Jai ZabłtS'dł 
zostaro 6 ccób. w teitt wtęks~ dilld. 

..I 

; 



w 

lak walczyła · ludzkość z hydrą prosłyilmii.'Zbrodn·a hY~noty· 
.Róż~e k~rv w różnych . czasach za upraw .an e n erząuu. I zera w POCf ągu. 

Konliska?il młBDiil i błcie.-Jedz łniB kartcfłi i.„ wł·asne~o ~ału. Smferć ZahypniJl~zował swą 
w promłeniaą~. ·- Piot~ WiBhi bronił tylko .ż11ł.n Brzy„. - Kar~ fryzur~ poczam 

0~;;:~rdowal 
.,a la garctn ·~ ..... KrółkiB procesy Karola WłBlkiB!O. ~~ lndy,skl oby~Z.il} 1q I ograb:/. 

przec,ni'n a nosa. 



• 
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Tarcia wśród w~ó niarzv. 
"" 

~Il wiła obecna nie dojrzała iEszcze do a kc li podwyżkowej 
St'nsacy:t~e wynurzen~a k·ero\vnika zw. „Prr.ca·" p. Kaźm,erczaka 

J - Sprawę tę omawialiśr.iy już kilka' nia, by traktować je bez należytej 
krotnie. Dla nas jest ona zupełnie jas- ostrożności. 
na, chod.li tylko o to, czy masy gotowe I - St<\d wniosek? ... 

. byłyby ewentualne żądania poprzeć - Narazie żadnych wniosków wy-
czynnłe. Jeżeii o mnie cho.Iii, to uwa- cią!!;ać jeszcze nie można. Akcja musi 

· żam, że chwila ob~cna wogóle Ji!szczc być wspólna i jednolita. Nai 1ierwej uz­
do akcji ta!ibj ufo doJnała. Zbii7a siG '. godnić trzeba stano'"~sko -wszystkich 
bowiem lato, urlopy i akcja mogłaby się' trzech związków, później dopiero za;­
zachwiać. A ry1ykować tu nie wo:no. I paść może d~cyzja. D~.~yzji tej nic 
Są to bowiem zbyt poważne zagadnie- chcę uprzed~ać... X. 
W 7 &Y&A·NM AAA EIMMIL''E W 

Platery, • • wina 1 wódki 
znikałv tajemniczo z bufetu restauracii "Metropol". 

!vo wy wo1ewf!'da poznań1 
·-skt. 

I . 

Hra.ała Dumin r3r!cows;d, aotychcza. 
sowy wojewoda lwowski, mianown1 

został wojewodą poznaiiskhn. w.zn: rFezJ·Wt riBR'?!, ,.„, 
Ex k2lner \ł1śn owski 1 16 letn1 chlop1ec -

svrawcam1 kradz!ożv. 
. Dr. Pe!t;ar·zfamal nogą. 

:tódi, 5 maja. policyjnego, Dąbek i Wiśniewski w nocy 

F. KAŻNiIERC~ńY. Od pewnego CZ<'!!tt w restauracji „Me gdy zamykając lokat, otwierali szuflady 1 
tropol'' przy ulicy Moniuszki dokonywa bufetu i Kradli wartosciowe przedmioty. i 
no systematycznych kradz~ży.Z bufetu Właściciele „Metropolu" obliczyli 1 

• ""d. . restauracyjnego ginęły platery, wina, I straty, które sięgają 5 tysięcy złotych. 1 

. s-u z, 5 maJa. wódki, obrusy i ·serwetki. w~zoraj wszyscy trzej byli pracowni 
W tych dntach powrócił do Łodzi po Właścicie!e „Metro~olu" wsz:zęli na 

1 
cy tej. restauracji znaleźli się na ławie 

trzytygodniowej nieobecn.J5cł klerow- ~łasną ręk~ dochodzenia, l~cz nie przy- oskar~o~ych. . . . . . 
:i, p „ · K • . k kt. niosło ono za~foych rezultatow. Spraw<:y I W1śruewski w ub1e.,głym tygodniu zo. -

~lA zv:. " raca P: azmie~cza ' o;y. nie z<.stali wykryci. . stał już skazany na roK więz!enia za kra 
Jak wiadomo, bawił zagranicą z ra1~1e-I Wyśledził ich d-0piero nowy pracow- dzież piętnasi..i złotych inwalidzie, sprze 
nia zarządu. kasy ch-0rvch. Ponieważ 11ik Maks Maurer, który już po czterech dającemu papierosy przy zbiegu ulic Za 
w międzyczasie wśróu roL ~tników dniach . pracy wskazał złodziei właście- chodniej i Zawadzkiej. 
włókniarzy ujawniło się p~wne wrze- łom re~tauracji. . . . W cz?raJ s;d skazał g ona rok i 6 mie j 

+ . . , I Byh to pr.acownicy „Metropolu ' Wła s1ęcy . w1ęz1ema, Dąbk~. zaś, szesnastolet 
. nJe, k„ó.1eg~. ~y;aiem by~o demarche dysław Dąbek i Kazimierz Wi§n:ewski. jnie,10 chkpca, na 6 miesięcy więzienia z 
zw. chrześc11ansk!ego .u WOJewody Jasz I Dą.l:ek natychmiast prz7znał się do zawieszer.:em wykonania kary na prze­
czolta i wreszcie meruorjał związku kła winy, Wjśnhws~i n~tomiast kategorycz I ciąg trzech lat. 
sowe~o pod adresem rządu, zwróciliś- ~ie z~przecZ}~. iż brał udzia~ w .~:a~z~e-j, Sierpiński .zosta~„ ~iewinniony wobec 
my się do p. Kaźrttierczaka z prośbą 0 zach 1 w~kazął na Adotfa S.erpm..,k.e,,,?· J oraku dowodow w .... 

. . . t i I Jak .się. okazało w .toku -O:ocbodzema 
sprecyzowarue. nam swoJego s anow - --·--- · · · 
'a w sprawie zapowiadanej w prze- · · · ·· 

tyśle ak.cji po~v..:y~kowej. 'Ken· terE;nc1·a w spr2•••ie uniwarsy'elu 
- O de nu wiadomo - rozpc ~zął I a 1t U W ł Ił I 

.S'Ne wyja~nienia p. Kaź.mie:cza~ -- Zw. odbędzie się W najbliższych dnia('b„ 

. -klasowy umowy obow1ązu~ 'CeJ. w ·prze, · 

. myśle jeszcze nie wymówił: Wy~ówie· 1 . Łód:i I 5 maja. 'ittwa na temat typu przyszłej . uczelni i I 
• t 1 b ć bi t · · . . ewe:itualny<:h jej .wydziałów. · I D · .1 , f , kl t..1· nae o mus Y z orowe, • zn., ze WY (x) Sprawa utworzenia w Łodzi wf~- D ; d . . dt • k r. re11..r,Cr, S1}'!1TIY n em.ce ~zvu W· 
Ó ić I któ 

. , . ł . . , . h I ow.a u emy s1e pona o, ze ro o- b. I • d t .· m w umo~ę . muszą c .ws• yscy, -
1 
sz~J u~ze ni wesz a 1uz w os tac.me wania z W ~Iną Wszechnicą w tej spra· ~c~ac~, z .arr«„1 ~or~ę po czas rem.t~~}'. · 

rz~ ją podp1~ah. Wyst~p1 ~nle zw. kia- dniach n~ realne tory.: • • • I wie ~e~zły już w ~t tdjum decydujące i wsku~.ek .czc:"o .. ~!c. bv.di!e bra1l. ~~dz1.t1 
sowego uwazam wobec tego, za s1ko- I Jak się „Express dow1adu1e, w na1- w na;bhższym. czasie ;z;ostaną oslatecz- '\\ ohmp.ad -1

1.: .tm~It.rdamSKlcJ. 
Uwe dla dobra ewe11tua:nej akcji, gdyż l bliż~zych . dniat::h i:iu ~is1rat zwo~ać. ~i! me sfin~lizowa 1e. . . . . 

· '02.Jrabnla ją ono w zarodku. Wystą- 1 kcn ~2.nc1~ "!- uduate~ prze.~stawJCJeli I M~g1strat p.:?:e1nac7.ył na wyu~łJ u-
• . · · • 1 wlarlz 1 m1e1scowy"h 1nstytuCJ1 sp-.,?ecz- cze'n1ę w ł,ooz1 subsydium w kwoete 60 
1 tlenie zaś ·~ sprąwie ąkc~I podwyzko- nych, na której to kon,ercn~ji szczegóło tysięcy złotych. Suma ta pr~liminowana 

wej uważam wr.ęcz za przedwczesne. wo om.:wionis zos~~fe spr.awa un:~er-1' już ~ostał~ w.· budżeci1il ha. r. 19?8-.29, .któ 
. •· ,_Dlaczego? · - · . fsytetu w Łodzi. ~agrstrat zapozna s1ę '!! ry, 1ak w1adom~ przed kilku . d.ntallll u-

p tu d
. 
1
· t · . ś ~d ł k ten sposób z opmJą władz 1 społeczen- ł chwalony zos~:i ł przez radę ma?jska, ...:... opros .a '"'go, ze w ru w_ę · 

Znów trzy. zamachy samobójc·ze · 
_ szości robotni ii ów ewcntuah~a akci. l nb 
je$t w iej eh"' iii mi:e "-'id1 iana. Ni;ma 
l>owł:m tego nastroju, · któr.y mó.;łby 1 

tę akcję skutecz.nie. pJprźeć od dołu. 
- A jaki ies-t -tos11~1.:k panów do tą- Robotnik, żona aozo: cy I siużqca- usi1o_wal1 

iań k1asowców·? pozba\V Ć SUI żvc1a. I 
-- Klasowcy przecież formalnie umo · · Ż • · · · · - · · Lód7. 5 maja. I ona dozorcy domu przy ulicy Ko-

wy nie wy~ówilj i Ż<:\d~ń sw~ch ni: Od kilku dni pogotowie nc;tuje zna-. pernika 23 Marjanna Szewczyk w celu. 
pLestall zamt'3resuwaneJ strome. Zwro C7ną ilo~ć zamachów samobó.c ~ych. I samob ljczym napifa się jodyny. Powo- : 

.::.iii się~ poprostu ze skargą _do rząd~, s.~ w,cwraj znów targnęły się na życic,, dy ro ·pc:cziiwc~o kroku s~ niez_nane. _ , 
faąc, ze zdota on wywrzec odpowi:;dn1 tr ,y osob~. • , • . V:' mieszkami: puy _uhcy P10trk0\~­
iacisk na przemy5fowców i w t.:n spo- I R?botmk. Franciszek Lew:a~dowsiu sk1:J 64 otruła się subhm.atem 28-letma . . „· · . . . 

1
. w m1n.s ·l amu wtasn.m przy u11cy R.o-1 słu''ąca Konstancja NarMna. 

sób da się i;cdwyzkę ~ wskac. kicil1skiej 44 otruł się kwas:-m solnym. I · Pog-otowie w stanie bardzo ciężkim 
- Ja'de stanowisko panów w tej Pr cwieziono go w stanie nicpr.tytom- puewiozlo j4 do szp.ttala św. Józefa. 

&pra~k? , · · · J nym do szpitala w Radogosżczu. --'--
- My uważaniy, że do ·rz:;da nvra- · 

·:a~ stę można wkdy, .ki·y·y a1·c1a 1estl Nóż i krew: Pożar szopy 
luż rm.p;; ęta. Pro"ić rząd o wsta- . . . L. 

6 
• 

5 
. 

W podróż międzyplane­
. tarną . 

Wf b~era s;ę znany lotnik 
' niemiecki.' 

wiennic.t„o. w- tej chwm r.:...: .ma żaane.:.ł Ignacv rtak w czasie ~Ó'jkf ~aJ~~nt- przy ul. Głów~~~ 42. 
ro sr.:nsu. sfawcm Gwia dowskim (Grabowa 12) Łodz, 5 ma1a. 

- , .:1.k pa11owie traktują sprawę pod zadał mu kilka głębokich ran no·~em. Loka ··orzy '"'omu przy ulicy Głównej! . • • 
wyżki? - Gwia dowskif'go w st<:lnie ciężkim . 42 zostali wcz?ra_j z~al~rmowani ~o:ia: I W B~rlm1~ rozpoc~ę~o JUZ ~udowę p1er· 

po~otowie przewio-:to do domu. I rem szopy, zn<t1du1ące1 st ęna terenie te1, wszeJ rakiety, pow1ct,rzne3, . która . ma 
____________ ac A W Ftak został pociągnięty do odpowie- posesji. Ogień rozszerzał się z błyskawi- być wyrzucona w przcstrzef1 między~ 

d ialno:ci karnej. I czną szyb.kością, ooe:mując łatwopalne planotarną. - Znamienne jest, że ·mnó-
1\ y ...J , , · *•* rnaterjały i groził przeniesieniem się na· stwo osób, a więc iniynicrowie, lotnic~ 
l • o 'Ne p r ~ e i J '7. \o. e. w bramie domu przy UTil'· . Brzezrn- dorn m:enkal,ny. I byli oficerowie, a nawet kobiety, zgla· 

-:. ~ ! ski~j 31 Ignacy Radwaf1ski ta! nc:-1 ~'ez~a?o n.atychmiast ~~i o.ddzi~ł: sza~ą się, ~by ~a!detą_ móc wzbić si~ w 
ł · :I ' 5 ma.a. pa · nlęt:v pr :cz r~ arce lego 1 aszk1ew1- strazy ogn~owei. który po k1Ikunastom.i- przestrzenie m1ędzyp,anetarne. - 'vVy~ 

{x) \V/ dz!af.:of1,v:!aty i kultury C!two· c7a. który zadał mu cios nożem w ·nutowej akcji ratunkowej poiar umiejsco bór padł na lotnika Raaba, który będzk1 
tZ} ł w tych dn:ach nowe prze:lsz1<'>1e ne pi-:-r.3. I wił. \pierwszym człowiekiem, wyrzuconym 
ul. śląsk'.ej dla dz:eci od lat 4 do 6. I No·:ownika policja pociągnęła do od-, Szopy n:e zdołano już Qcali~ 1· s!lą rakiety w przestrzenie międzypla.-

Fr.zedszkole ,to p9sia.da· trzy oddziałv. oowiediialno..;ci · _ , nctarne;. · 



• • 

;swae . .,, .„ 1'##4 

- Jeżeli będziesz krzyc7.at, to cie zastrzelę. 

-s- Meżuslu ! zostawiłam w domu 
~husteczke od nosa Pobiegnij po nią 
iłotko, a nie spóźnij sii. na pociągi 

~-
- Nic obawiaj się pan, jestem zup~l'nie spokojny. Dopiero pr7,ed godzi-

ną doszczętnie okradła mnie żona i nic dla \vas nie pozo~talo. • 
~-~ ~.:m 

---:o:-- ---

-:-

Klika zasaan1czt,-·ch ra­
i teksu na temat w.szech· 

\Nladne1 obecnie formy 
\Vtdow s:'.cowe1 taatrów 

kaboretowt eh. 
Yabaret w dawnem znaczeniu te!!l 

V.'Yram przełył się obe·..:nie już zupeł· 
nte. \V:;półcześnie jedyną formą widowi 

. sbwą t. zw. lekkiej sztuJd jest: rewja. 
Ona to panuje niepodzielnie we 

wszystkich teatr z rkach całej Euro-py o· 
raz Ameryki i nie tak pr~dko chyba prz" 
zyje ~i~. 

Na temat powodzenia tej władczyn: 

Drożyzna nab·ału w chwili obecnej • d wypowiada na łamach jz<lnego z pism n ie a stołecznych dyrekfor jednego ze zna--
nych warszawskich teatrów rewjowych 
sze:-eis, ciekawych uwag: . się niczem uspra\v?edl~w ć. 

„Na powodzen;e rewii składa s~ sze 
reg czynników, dla wi<lza nieraz zupeł­
nie niedostrzegalnych. Spęcjalnie donio 
sła, na równi z dobrą interpretacją, jest 
rola w teatrze rewii, autora. 

ZŁODZIEJ. Odpowu!dn1a czvnn1k1 winnv zastosować wz7Jq-
M6J przyjaciel o~egal, prócz tego, d12m chłopów ta sama środk1, 1aku~ stosu1q 

- jest ~Offinie !Oztargn:iooy, ma le5Z- do sprzndawco'w W m1""s'c1·A. 
eze dodatku wj.elki·ego pecha, • ~ ~ ~ Pisząc dla ~calru rewji, autor powi„ 

wtęe pocbodz·l ów impuls w kierunku 1 nien nietylko skondensować dowcip na 
zwyżki cen na produkty wi.eisk1e? !minimalnej puestrzeni czasu, jaki może 

Pi'ze_<l kHku diniami zdarzyła mu. się Lódź, 5 maja. 
następUJąca hlst~ja. . Niepokojącym objawem ostatmch 
~eg~ Jedz;re t-ramwa1em do swe- tlini jest znaczne podrożenie nabiaiu, 

go przyJac1ela. Po drodze zaczyna pa- który w chwili obecnej jest o wiele c'10ż 
d:ać ul~.w~y deszcz. Gancegal zapomnia·ł j szy niż podczas największych zamieci 
oczyw1śc1e zabrać z domu parasol. I śnieżnych, kiedy dojazd do miasta był 

I oto. gdy trzeba już byto wyslardać 1 nie tylko utrn<l1t1io.ny lecz na wet niemrl­
z tra~w:aju Gaincegal chwyta przez roz-1 żliwy. 
targnrenre parasol obok sicdząoej star- Dla przykładu podać moi.na cenę 
szej damy - i chce z nim wyjść. sera: w styczniu ceny ksztaHowaly się 

Dama w kazyk. w grankach 1 zt. C50 - 2 zł. obecnie zaś 
_. To jest zl'Oclziejstwo!„ To mój pa- ta sama dilość sera kosztuje z?. 2.50 •• \\le-

rasol !_ Zawoi.am Jlolic.ię!.. l\<0 z 50 gmszy za i.itr podskoczyło w 
Biedny O!lncegal rum.iem się jak cenie do groszy 60~ciu. Mni·e.iwięc..;j w 

iwunastoletima łodzianka po drugiem tym samym stopniu podniosły się rów-
!łzlecku. Najmocniej pnel)rasza: nreż ceny na jajka, ma.sto i śmietanę. 

-Wd.e pani. interesy.„ Cztowiek tyle Jest to zjawisko niepokoją.ce i chara-
na kilopotó~v ••• W dodatku jestem trosz- kterystyczne, allJ.ow:em 
tę roztargmony„. BM<izo przepraszam... żadnych motyw6w, 

Wy·sładr i udal si-ę do przyjaciela. uzasadniających drożyznę nab;atu w 
~edy miał wychodzić, deszcz lal jes.ocze chwlli obeonęj znależć n.ie można. Zro­
faik z cebra. 0a'l1.cegał zwraca się z i>roś mmiaty jest wzrost cen produktów wi~i­
tą do 1>rzyjacie'1a: skioh w okresie żniw, kiedy to z:a}~c.i 

- Pożycz mi parasola.„ Jutro zwró- pracą pol11Ą wietniacy me mają .;r..as11 
tę. na zwożen:e nab~.alu do miasta i m:i1cj-

P.rzyjaciel poż:vcz.a. Are stawi~ wa- sza stosunkCYWo podaż wytwarza sz.tu­
rtlłlek: juńro musi go miet z powrotem. czn~ haussę na rynku „śmietankowo-

- Dobrze. Zrobione. maślanym". 
Nazajutrz Gancegal udaje sie do Ale czemu dztś nabiał droteJe? 

11nyjaciela. żeby odnieść pairasoL Ale Do miw jeszcze da.teko, wynik urc-
tym razem tuż "'l"ZW9I'tiie1szy d1 zabiera dzajów Jest jeszcze nifeustalony, chorób 
rowłlież SW~ Siada do tramwaju i je- grasujących WŚ·ród bydla i ptactwa do· 
dde. Traf chciał, że tym samym tram· moweg-0 rówwież nie uja,wniooio, skąd 

Istnieje tylko jedno wytłumaczenie •zająć numer, lecz winien ściśle dostcso­
ze sttrony chłopów, motyw, który wśród wać się do charakteru teatru i zdolności 
wJejlsk.i<:,~1 paskarczyków znalazd szero. 1indvwidualnych tego lub inpe·~o artysty. 
kie i >k "'Wa:n;e. I Z drugiej strony, od autora te..ltstów do 

Treść Jego jest nie tyle dz.i\vna ile I piosenek wymagana jest specjalna in· 
naiwna: tuicja ,dzięki ktMej piosenka zyskuje po 

Musimy brać więceJ za nabiał, bo ·
1 
pularność. . 

nie wiemy jak to tam będzie ze żniwa· .Często _b~rdzo m;łłowartośc1owa me­
m.i w tym roku. I Io.d1a za WdZlęcza zręczuemu tekst-0wł 

Logika iście ~hfopska. Ponieważ na- ogromne powodzenie i or1wrotnie :-- nie· 
ogól przepowiadają. że urodzaj w tym raz .do:kon~ła . muzy.~. prz.eei'i.~1 be1 
tym roku nie będz.ie nazbyt pomyślny. ,wrazenia. dzięki słab~zme tekstu • 
przeto Dowcipny tekst l d<?.bra..!, lekk~ !11~ 
chłopi zgóry chcą sil; już zaasekurować i ka są zatem dus~ą. rew1i. Niezale;-..n;e O'G 

i ewentualną różlll:cę ~~obków ścią-gaj~ t~ch dwu ;zynn,k?w wchod~ą •. !!a.ural· 
już teraz z obywateli miejskich. me w grę 1eszcze. mn~ czynmk1, Jak b-0-o 

Motyw nie \vY·ńrzyntujący krytyki. g~c.t~o. wys~wy tfp., Jednak są to czyn· 

S"' c ·k· t ~- f • - niltl }UZ drugorzędne. Z. "' enm 1 na ar ył\u y spozywcze 
muszą więc być również cenniki na 

nabiał. 
Jedna warstwa spoleCZ111a nie może 

ponos:e całej odpowiedz.ialnośei za zły 
st<ł!Il pogód. Na chlopską logikę trzeba 
odpowiedzieć miejskim roz.umem. 

Ceny na nabiat c!ągle i<lą w górę. 

łla~ufQk zy poeta 
łac1ńsk1ei Amervki 

spoczął w królewskich grobow· 
cach Inkasów. Nie wątpimy, że odpov.iiednie czynH'ki 

zajmą sie tą sprawą i zastosuJą w t~·m W Paryżu zmarł niedawno poeta fD 
wypadku te same środki jakie c;tosowa• 1 rique Gomcz Carillo, zwany „wiesz­
ne są względem sklepikarzy I innych 1 czem Guatemali" środkowo - amer. ··afl 
sprzedawców w mieście. sklej republiki. 

Bak. Ciało znakomitego pisarza sprowa· 

wajem jechała owa dama. która wczo.. ----- dzono do ojczyzny. gdzie odbyt sie 
wspaniały pogrzeb. raj posądziła go o krad~ież. 

Dama spogląda na dwa paifasole Oan­
iepla i móWii dyskretnie lecz dość glo­
lno by wszyscy słyszeli: 

---- No, no... To się pa.n dziś obłowił!.. 
~ dwa odira~u ! .. 

,,Djabeł w trumnie!'' 
Dzika zbrodnia ciemnoty. 

ZmasakrowanFe prztJbudzonago z latorgu. 

Popioły poety złożono w grobowcu 
królów. jednym z najokazalszych zabyt 
ków kultury t:ikasów w Ameryce. 

Grobowiec królów znajduje się w 
skale i ozdobiony jest monl!lllentalnemi 
rzeźbami, wykutemi w granicie. 

Gancegal się rumi·eni. WsŻyscy się 
!lań oglądają.. Dama ni.e przestaje na rJie­
;o patorzeć iron•icznym wi.rokiem. 

\V po!{izebie jego brali udziat wo-
Władze charbińskie, jak donozzą Ciało złożono do trutnny i uroczyście dzowłe Indjan ze swr,,ni wspaniałemi 

tamtejsze dzienniki, uwięziły 180 miesz- ustawiono ją pod białym baldachimem. I orszakami. I jak ją tu przekona wobec t.ak:i~h 
dowodów. że '?lie jest ztod:ziejem? ••• 

Biedny, !)echowy Ga.n.cegaL. 
Ku- Ku. 

Przechodząc przez ulict 
rozełrz1j się owainle, unik· 

niesz Kalectwa i śmierci. 

kańc6w ie~e{ z wios~k pod zarzutem Wynajęci pogrzebnicy, odziani w bia 
bartarzyfslue1 z~~-0;i1 . .s • • d lłe, żałobne szaty czuwali u trumny. Na- Dz·lś, w sobo~;,AJ:a A;;~~;~~·iema: o a:od& 

mar st~ 1 an,,.tse. o1c:ec I ~rkos gle usłyszeli nie:i;wykłe jakieś szmery w 4 po poiudniu na przedstawieniu sz!tolnem „Zem-
łych synów 1 szanowany we wsi ro ni • trumnie t „ f ed c d "'O d 3 ł . . • s a r rY· eny o „ groszy o z . 

. Pangtse ;ue ;borował, połotył . s1ę Obleciał ich straszliwy lęk. Wiec.zerem. o godz 8.30. ósmy wY!:~ep Jlizefa 
wieczorem oo łoźka, a rano znaleztopo W'.d . d' b ł" . ł h Węgrzyna w Jego pe>rywa1ącej kreac11 Do-11 Ju: 

, go nieżywym. · 1 oczn1e " 1a e wyprawia ar-

1 
a11a, w wsp~r:iale. ;y;stawioi:iym dr:imacle Zorilii 

I Niew t liwie wi c orzekli zabo· ee. „D011 .Tu::n Tenono . NaJbhzszy wyst~p zn.iko-
L- łą f · · ę d 'ł g 'ś · Po chwili odezwały się łomoty w tru- , mltcg:o artysty w tej roli we wtorek przyszłego 

I uvnru w <> c1an1e - „u us1 o we rue . m . t . . . .1. . d d tygodnia 
zły duch", n.ie. a ~ raznicy puscl 1 s~ę pę em 0 I Jutro· o godz. 4 Po. południu po cenach PoP1ł" 

••••••••••••••••••••••••••••••• ~~,~~= ~~~~~~~~lad~~ - Djabeł szarpie ciało zmarłego. ' Wieczorem w1 .niedi7ielę 50-te przetlstawieftie 

Zb
. 

1
. . . . b . . „Kredowego koła·. Ceny popularne - od l zl. 

ieg t Slę wieśmacy, uz ro1cm w. do 6 z!. . 
kije i postanowili rozprawić się ze I TEATR KAMERALNY. 
złym duchem'• -

1 
gra duiś i jutro wieczorem Przezabawną, de-

d k • ł • d " . ' . szącą się ogromnem powcdzeniem komedie Ste-prO U UJ8 5 ~ W Ciągu 90 ziny. Otwarto wieko trumny, a n1ehosz- fana Kicdrzyt'iskiego „Powrót do grzeclm". 
' czyk, zbudzony z letargu, uniósł głowę. TEATR POPULARNY. 

, W wielkich zakładach przemysfo-f że w ciąg!! JedneJ godziny produkują Na głowę starca posypały się ciosy, Dziś i, jutr~ o go<lz. ~.20 po pot. i 8.20 wie~ 
lr)'ch Forda wyrabiano do niedawna po one obecm~ 250 sa:nochodów. własny syn rozpłatał mu głowę. w dalsz~m ~1ągu potę,.n.Y dla~at .hlstoryC2'lll? 

. . . ImponuJąca ta hczba wzrośnie nie- . . St. Koz!o-ws~iego „Kazl~1ei;z W::elk1 I Esterka 
ł.500 samochodów dz1enme. Tak mten- zadtugo w sposób oszałamiający Po Zmasakrowane e1ało złozono z pow- I Na wszntk1e przedstawiema b11ety po cenach 

t Ó Ść · d I ·r , . : · rotem do t b t · k normaln:vch do nabycia \V ob'.l kasach teatru a· 
sYWDa WY w rczo me za owo m a ostatecznym ukonczemu odpowiednich . • . !U?1ny, za ~ 0 wie 0 moc-nemt 10 rano do 9 wieczór bez przerwy, 

jednak amerykańskiego kr<51a przemy- urządzeń fabrycz!1yc~ pro
1
dukcja sa':11o- 'g;:~bdziann 1 odbył się uroczysty P0 • TEATR scttt:mLERA 1 GROHMANA. 

stu automobilowego i podniesiono ją o. chodów forda osrn'.{me rc.rnrdową hcz- g · . (Pr;:ę;izrinl:itta 68) 
~t · d 2000 h dó d . . 'bę 5.000 maszyn dziennie. Vol ten spo- Dla „przebła~anta złego ducha'' zarz W nied7.Jele, dnia 6 maj:i.1 o godz. 5 po potu-

. mo 0 • • samoc 0 w zienme., sób Ford produkować będzie na godzi- hięto na grobie koguta i głowę iego za.ko dniu .arh!~I teatru . Miejskiego odegrają w sali 
~e-Leli przyJąć, ze zakłady forda pracu- nę 625 samochodów, t. J. niemal 10 i pano wra~ z trumn'- ł „~gn1ska Po raz 1>;.erwsz~ arcy~zlclo. fredrow· 

~ J)O osiem godzin dziennie to okaże się pół samochodu ga minuto. · ·s=aJ~i;ta · ~uysenue Mi~y~„ 

250 ,,Fordów'' 

ł. 



.Czarna akaoemja w Durbanie Lot aeroplanu „Breme " 
Kształc. słowem i rózgą pilnvch Zulukafrów. przvczvnia się do odnalezienia zaginionego syna. 

No podbó1 świata nauki I wuadzv. Lotnicy, którzy na „Bremen" przed- Ale los zrządził inacza' Sziler był 
sięwzięli śmiałą podróż z Europy do A- zawsze pilnym czytelnikiem. gazet i pism 

Zulukafrowie uchod~ wśród ple- I tak - dwudziestokilkuletni mło- mxeyki, najmniej się może spodziewali, Odczytywał więc z wiełkiem zacieka. 
mion murz;yJ\skich za pe"'nego rodzaju d.zieniec odbiera nieraz chłostę za niena że przyczynią się swem przedsięwzię- wieniem wszystkie wiadomości i wzmian 
ary8łokrację duchowłl, która ujmuje uczenie się lekcji, a post i ciemnica nale· ciem do odnalezienia syna, którego oj- ki odnoszące się do całego przelotu „Br~ 
czołowe stanowiska w ruebu cmancypa.- ą do zwyczajnych kar za mniejsze wy- ciec poszukuje j1Jż od szeregu lat. men'' nad oceanem. 
~}"in en.mej rasy. kroczenia. A iednak dzięki nim niejaki Teodo1 ' Pe~e~o dnia zaledwie zasiadł do 

To Upl"zywilejowane stanowisko za• Profesorowie pootępują bardzo suro- Sziler, rosjanin, który z oddziałami nie- czy-tama pis~, g~y gaz~ta wypadła mu :z 
wdzięcza.ją Zulukafrowie swej wyjątko- wo z młodzieżą i posiadają ogromny au· dawno zmarłego generała Wrangla prz}> d:zących. rąK. K1lka 1?tnut przeszł~, za· 
wej ochocie do nauki i niezwykłej pilno• torytet wśród swych wychowanków. był do Jugosławji i tam się osiedlił, od- j nim zd~zył owład~ąc '!s~rząśm~temt 
ki. · Surowość wy<-howawc6w jest często zyskał dawno straconego w zawierusze nen~am1 l odczytac . spokoime ~iad-0-

Plemię ich wydato jut kilka ~ysięc, nawet okrutna ale podobno młodzi mu. wojennej syna, W r. 1917 młody Sziler m~śc głoszącą, ze pierwszym pilotem, 
nauezycieli, lekarzy, inżynierów i pas!o- rzyttl muszą czuć nad sobą twardą rękę. został wzięty przez niemców do niewoli ktory wyruszył z Nowego J.orku do 
rów, a uniwersytet w Durbanie hczr oko Uniwersytet w Durban jest ognis- z której wyszedł w końcu wojny, od tej Gre~nly Isl'.11!d ~a pomoc .lotnikom „Bn 
Io '100 ~łuchaczy, pocho.Uą-cy~h n.emal kiem powatnego ruchu emancypacyjne„ jednak chwili zaóinął po nim wszelki men .by~ me1a~i Dyk Schiler. . 
wyłą~e ze s~czepu Zul~afr"w. . go i wychowuje kadry dobrze przygoto- ślad. 0 hll:ę ~ nazwisko zgad,z.ało się. Ale 

• Dzi~. to J~t :1cz~lms, w kt6rei me wanej do zycia inteligencji zawodowej, Poszukiwania przedsięwzięte przez zwątp.1eme .poczęło gryzc ser7e starca: 
~dać ant 1edne1 b1ałe1 twarzy, a ,...,~ys- która $łwarza groźną konkurencję dla :m-ozpaczonego ojca przy pomocy przy- czy m.e moze być w Ameryce mnego Dy 
cy począwszy od rektora. a skotk~yw- białei' rasy . 'ół . . h . d d .1 d ka SZilera? 

. .1 dn. . ł g • 1aci 1 zna1omyc me oprowa zi y o J dnak . kilk dn ' h ki 1 szy na Da.}pos ': ie}Szym pos u aC%U na- Za 25 lat będą mogli obywać sie Zu. niczego i w końcu Teodor Sziler musiał e . z.e po ~ 1~c mę . oi 
le~ do czame1 rasy. 1·...1...-r • b . ki · ·k' . ~ d st'ę poiSodzl'ć z "kro;nn'" d.'.ań mwlą z'"' ro~rosz. ył. ieg. o wątphwośc1: .do r.ą:k 1egc 

Poziom -kładów p--tOłowa.ny UK:a.ir~w1e ez: opie europe1.s te) t z o o "' r "' J" ' ~ dł l ś 1 t d ik 

l
·-t d- w--::..l6w n:tTIUJ'_.c.;:ł." w kraJ·u h•d11 mtelektualn" samowystarc:zalność. svn 1·etfo zmarł wpa Ja n 1 us Towany zienn , a w 

- ,., CLnW& r-- "' 1QU 'IS "' "'ł J•• 
5 · • nim fotografja owego pilota. Tak, to byl 

~~aków. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~~~~~~! jego s~ odn~e~ony po t0u ~tach. 
Niema tam bowiem normalnie fun.Tc- Obecnie starzec wybiera się do Arne 

cjonują-cych szkół średnich wi~c uniwer- Wy prawa . ryki aby przycisnąć do łona -ukochane 
aytet w Durbanie dawać D1Ut1 młodzie· po z o n v„ dziecko, które ju.ż miał za stracone. 
ty wykształcenie gimnazjalne a na.tęp- eY_. • 1 

• 

Die zawodowe. d n k 1-1 / ' k ' w spisie wykładów spotyka aę więc o 01czyznv „,-1q ne1 'ie <Jny ' za onczona Orvg·nalna prza~ ł 1• kursy filozofii obok nauki kaligrafii i po- rozczarowaniem. I u il'1 • 
·c:z:ątków arytmetyk: O wszechmocy dolara świadczą ory 

Wychowankowie mie$zkają w inter· Do portu Pireus ,„ Grecji przypłynął smukłe i miłe postacie dziewczęce, w ginalne przesyłki jakie nadają mil'one-
aa.tach i około 80 proc. słuhacą korzy· przed dwoma ty.godniami okręt wioząc1 istocie zaś większość kandydatek na żo- rzy amerykańscy z Europy do Ameryki 
sta z bezpłatnej nauki i dostaje bnpłat- na swym pokładzie 600 młodzieńców pra ny bynajmniej nie wyglądała zachęcają- Jak donoszą pisma amerykaflskie 
ne utrzymanie. gną~ych ożenić się z Greczynkami. co. wśród królów i książąt dolarowych za-

Koszty wychowania młodego pokole Młodzieńcy <:i są synami emigrantów I Wielu narzeka na p.atrjotyczne towa panowała moda wykupywania staro-
nia murzyńskiego ponosi cały ·nar6d Zu- greckich, osiad!Ych w Ameryce, urodzili rzystwo emigracyjne, kt6re ze wzglę- żytnych magnackich zamków w Anglji 
la.kalr6w. się w Stanach Zjednoczonych i do tej ro dów narodowych postanowiło kh ożenić i Francji i „przesyłania" ich do Amery-

Bogacze wpłaca.ją wielkie suaay, •· mantycznej podróży skłonił ich zarząd z brzydkiemi roda<:zkami. ki. Robi się to w ten sposób, że w Arne 
bodzy składaią swe wdowie grosze lub' towarzystwa, którego są członkami. Młodzieńców, wychowanych w A- ryce budowana jest kopja murów naby 
przyn06zą wiktuały, wszys-cy jednaJc pła Na.pół zamerykanizowanych m!o- meryce, rażą niemodne toalety dz.iew- tych w Europie zamków, poczem wew­
~ ochotnie, zdając sobie sprawę, li po- dzieflc6w spotkało jednak rozezarowa. cz;~, długie do kolan suknie i staroświe nętrzne i zewnętrzne icn ozdoby, umc-
tęgą narodu jest oświata. lnie w ziemi o~ów. ckie fryzury~ blowanic, obrazy itd. „żywcem" tran-

Wychowanie młodzieży mtu~skiej Jakkolwiek znali jui swe ·narzeczone Zrezygnowali więc z oficjalnego po~ sportowane są przez Atlantyk ! O ile mo 
w Durbanie wzorowane jest na meto- .z korespondencji i fotografii, jednalti:~ średnic-twa i postanowili na własną rę- da ta nie zniknie w najbliższych latach, 
dach ~gielskich, z dodatkiem rodzimych .-zeczywistość okazała . się zupełnie inną. kę szukać żon w Grecji. Europa ogołocona zostanie zupełnie ze 
afrykańskich pierwiastków. Fotografje przedstawiały piękne twarze, swych zabytków architektonicznych . ...:;..._ ... .._,;_ .......... ,,...„ ... _.„„ ... „ .... ...; .... .;...;.. ........ _., ... ~~----..-._...--~„ .... ,...„lm'!l .... _.„~ ......... „a._---..,....., ..... ...,._.. ____ .._ __ . __ ~---= 

OrlUestra pod ł1r. 

p. R. Kantora 

I Dzl• ._ 1• dDJ• D8Sfapnytb ł Emocjonując! oramat tyciowo·~rotyc~v osnuty ;na tle ~tośnel 
~ "' • 11ztuld Melchiora Lengyela „Na1słyxuue1sz:a z kob1et• pod tytułem: 

,,UBó . 
W rolach głównych: ----

Liii Dam.la ciarodziefka ekranu ub6stwia• WarwicK Ward. Fred Solm, Arnold Korf i inni . 
na przez cał11 Europę _, __ ...., .............. iiiiii .... iiiiii;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,;;,;;;;;_,_ 

Wielkie poU\d&nie, wielkie pośw 1 ęcenie, wielka miłość, w1elk1 sz<i ł zmysłów. - Bogata wystawa ct.arowne w1dokl H szpanjt 
Pcx:iątek a'eans6w o godz. 4 ł p6ł w soboty, niedziele, i święta o godz. S·ej. 

------------------------------------------------------!!!-----------------------------------~---------.:.~==~ 
('° BBRNBRBAUX. 

Luna nad Łodzią 
Sensa.yjna powieśt z tycia łódzkiego. 

, I \. .J 

j ""----...... -----------------------------------------------..... --UC >JX>.AJO~U··~ 
63) 

Po ostatnich wYPadkach Nasielski mogło być w zeznaniach Maryśki o ta. 
zdwoił czujność i pilnie obserwował w jemniczyrn dokumencie. 
dzień i w nocy Gustawa Porsche. Zbyt Sprawa otrucia J>aprockiego znajdo· 
malo było poszlak przeciwko Porsche- wafa się już w rękach sędziego śled­
m~, ~by go pociągnąć. do odpo':"iedzial-1 czego, któremu Nasielski złoży~ obszer 
nosc1 bez ryzykowama blamazu, zbyt ne sprawozdanie o całokształcie spra· 
wiele jednak okoliczności i szczegółów wy, trwając w przekonaniu, że wypad 
wskazywało na przedziwną nić łączą- ki są ze sobą ściśle związane. 

cą Porschego z niesamowitemi wypad- Zeznania Ireny i .Małgorzatki skicrn 
ka.mi . ostatnich miesięcy, ab~ N~si~l- wały poszukiwania w kien mku Drv:· 
ski miał zrezygnować z WYJaśmema wieckiego. Chodziło tylko teraz 0 u:;u .. 

- Byt tutaj Korublum. Opowiadał ł - Dafam! ._ oryginalnych zagadek. lenie z czyjego natchnienia mógł dzia 
.ni, że maią ich zwolnłć. Niema przeciwl - Poco? Poco wścibiasz znów tu- Kompanów miał jednak Pon·che do- lać Drzewiecki. Zdaniem sędzicg'J ta,1 

'to nim żadnych konkretnych dowo- taJ swe trzy grosze? - rozgni-;wat siQ branych, zape\vniających mu bezkar- ~amo mógt wpływać na Kruczka-nrz•..: 
!ów. Podobno Paprocki przyszedł otru Dreszer. ność dzięki swej wyjątkowej dyskrecji wleckiego Porsche, jak i Kornblum 
ty do hotelu. Na mieście mówią, ze ja- - Ojcze! Czyż można odmówić i sile woli. Obaj mieli interes w tern, aby zńające­
kaś tancerka miała go otruć - odpo„ pomocy czfov.riekowi, który chce uwol- f eliks .Motyka nie przyznawał się do go szereg tajemnic i intryg Paprockic-
wiedziaf Dreszer, nucaią.c pytające nić ludzi niewinnych. żadnego udzia!u w porwaniu Ireny, wy gn, unieszkodliwić na zawsze. 
spojrzenie Irenie. - Podobno sktadalaś jakieś zezna-,1 kręcając się zręcznie. I chociaż sam Na tern urwała się rozmowa Nasicł~ 
~ Papo! Czego się tak patrzysz? ia u sędziego śledczego? ~ być może nie przedstawiał siG w oczach skif'go z sędzią Komornwskim, bL)Wicn' 

;_ zawolala nieco przelękniona (rena. - Skąd wiesz? - spytała Irena. I władz zbyt czysto i niewinn ie, . to jed- Wt:·inY zameldował Irenę Drcszcr. 
- Czy' u ciebie była panna Ferrary? - Wiem! To ci powinno wystar- nak wykręty jego i twardy upór unie- ·- Proszę - powiedział sędzia. 

- spytał podejrzliwie Dreszer. ~yć. możliwiały posuwanie się śledztwa Irena Smiało weszła do gabim:tu ~<;· 
B l , I - Kornblum? Czy tak? iprzcciwko Porschemu. 

. - y a - przyznata rena. T k 1 ł D dz i ego śledczego. 
- a · ....... 

1
przyz.na . resz.er. Tak samo Fro11tczal'-' i Wo1·cieszko • · ' 

- Bądź ostrożna, Iruś, abyś nie za- a t k s b 4 Komorowski powsta1, prz:vw1t.l. s:..;-
piątala się niepotrzebnie w tę aferę. T . a~a e · r-pieguJe mme -

0 u~ sprowadzeni do urzQdu glcdczego na z i rr.mą uprzejmie i \VSkazał jej krzcsct 
Czegóż ona chciała tutaj? rzy a ~~ rena. : . . t k' - k t skutek doniesienia Mary:;ki wyhęcali kc obo';: biurka. 

- le wyra~aJ su; .. a · z~ a się, powofując się na alibistów zaprze-
- Szukała u mnie pomocy - odpo- zal ~rcszer. Powiedz lepieJ coś robiła u czaJ·ąc wszystkiemu, co zeznała Maryś- - Zaczeka pani malq chwileczkc; 

Wl'cdz1·a~a wykrętn1·e Irena przygoto- d ? We7.\,valcm pani::i.. dla skonfrontowani.i 
· t • sę zie~o . ,.. ka i zwalając wszystko ua clH;ć zcm-

>vując tymczasem jakąś zmyśloną hl- - ;::;kładalam zeznania na proś~ .., 1 słl' ze strony dziewczyny. pani 7e s lużbą hotelową. Zeznania pam 
;toryjkę. Trudy - kłamała Irena. Zeznałam, ze I . . , ~. musz-1 być sprawdzone, to pani chvba 

- Jakiej, materialnej? ttoflich krytycznego dnia o godzinie pói I Jcd~111 e P?kOJowka Kornbluma _- vda ro;mmic ? 
- Tak, ~dyż potrzebowała pienię- do 4 był u mnie z wizytą. dysfawa Mahszews~a przyzna!a się ze - Oczyw;~cic, panie sed,:io. Pan 

dzy na podróż. Mówiła, że zna spraw-j - Djabe! was zrozumie, kobiety -1 skrud1<1 do wszystkiego. 11 ie ma obowiązku mi wi r .d: - r.r1po-

cę otrucia Paprockiego. powied7:iat Dreszer. przechodząc do ~em. narazie mu.si~ł zaclow~l nić się I wiedziała z oclcicnicm Ich.kiego wv • 
- Dałaś jej? - spytał mtro Dre- -abinetu. Nas1eisk1, postanawiaJąc zbadac Korn· rzutu Irena. (D.c.n.). 

szer. 1' • • bluma dla zorientowania się, ile prawdy . : . . . 



Z p.Obl7 lu króla Afganistanu w Polsce. 

L .·~ .A"m•nuTraTi, Ż Prery~en•-am .R7:t'!ry'pl'\Sr('l•1"t pó z?~,~nfa· •feaca ·na. gro'Me N'!'~.,...„"~go to!n'erza w Wars•awfe. 'l"r61 Atn~nuDa'ls w galowym mun.turze 
C-erała kawalerji armii agganis~ańskiej lL · Kt61 'Amu.ullab z małżonką, powracają z Zamku kr61ewskieg0 po złożeniu wizyty PrezyJentowi Rzeczypospoli­
teło Zdjęcie dokonane na Ue kościoła bernardyńskiego - w głębi ·kolumna ZygmWllBt wieże katedry ś~. Jana. Z tyłu szwadron honorowy. Ill. Król A.ma.nul· 
łah z Prezydentem Rzeczypospolitej opuszczają dworzec gł. w W arsiawie, aby się udać do pałacu prezydjum Rady min. Na prawo stoją szwadrony I p. szwo 
leier6w im. Maraz. Piłsudskiego, stanowiące eskortę boaorową.. Dworzec ozdbiony Hagam.i af gańskiemi czerwonemi z białym herbem i llagami Rzplitej. IV 

·Król Amanullah z małżonką ~ oknie wagonu salono~ego Prezydenta Rzplitej. . 

Reb.abilitacja .. rekinów. sm·arć ch!rurga '!~~~ !~~~~~~!~~;y w drogo 

Oryginalny ekspervme.nt profe. sora. amerv kańskt,eg.o. . Podczas wypo~ynkowej . podróży I cennym pacjencie żadnego defektu. ·. 
• . p~ lndji zmar.• .przed kilku dniami czlo- Posiadł o~ S\~ą sztuk~ w tak dosko· 

~erykanskli .n~turalist~ profesor I ~ów, żarło. ków i bez .. względn. ych z.bó- ~1~k„któreR~ 1m11~ znane ~yło w :ałym 1 nałym sto~mu. ze potrafił ~o!llalow~ 
· Mi:ll1am Beebe postawt.ł sobt•e za zada- sów morskich. to potwan I kłamstwo. sw1ec1e pomiędzy kolekcJoneram1 ma- całą brakUJącą część ma.rk1 1 dokleić 
il'.ie zrehabiJHowanie reki.nów, -cieszą- --- Rozrńawta~em z wielu nu1·kaina z. rek poct.towych. - Ten słynny chirurg w ten sposób, że niktby się na tern nie 
cych · się. jak wiadomo. paskudną opnnją niiejedmym polawia-czem pereł w lndj.,{ch marek roc1-towy·~h nazywał się Sam poznat . 
c;alej ludzkości. Aby wykazać naocm„e I n.J. Cejlonie i wszędzie. ~dzie człowiek Simon by_ł' z poch~d enia fran~uzen:1· Gdyby chciał. mógłby śmiało uszko-
11iewi.nność tych potworó\v, J)'()stanowł opuswza się na doo morskie <lla pcn;zu- ale od t.lłuzszeg-o juz ·czasu zam1eszk1- d~o~e. a !1astępm~.~~r\:p~row:rne przez 
ten sympatyk rekinów opusc1c się na · k wania znajdujących . się tam skarbów \Vał w Ameryce. ' , siebie „b1ate kruki hlatcltstyczne sprze 
dno morza w kostjumie nurka z krótkim i żaden nie potwie·rdz.it mi nigdy owych I Sława jeg-o poleg-ała na tak doskona d~wać: za no'?'e,. lee.z n!e c~ynit tego 
nożem w ręku. jako jedyną bronią. straszliwych opowieści 0 walkach sta· łt.m reparowanm us z kod 'onych marek nigdy 1 dlatego c1cs7ył się m 0 pos 7 Jako-

czanych pom.ię!;h.y czl:0w1ekie1n a reki- pocltow:ych. że.~vychoddły one z jego waną opinją i zaufaniem śród zbieraczv 
Doświadczenie to, które ma by'ć wy- nem. Blagi tę opo\V ;łdane są wytąc.wic kliniki najzupełniej wyleczone i naJbY- l całego świata. 

konane w jednej ·z. zatol< potożo1iej nic· dla żąd:nych w~ruszeń turystów. Re.km 
daleko Floridy, a- rojącej s:~ od rekinów, Jesi spoko.mą rybą, ńie .napadułącą nigdy 
poprzedzone z_ostalo . uroczystym ban- na czł'O\vieka. ;;2:<\Y sa-n1 tl'!e wstał 7a- Dz i w act w a n ab ab ów s' wiał o w .... · c h. 
kiebem. · atak w · · ·o any. • . i , 

Bankiet ten wydał klub marynan·ski, Tem1 słowy profesor zakończył swą Największy boga('.z bel~ijski Ufwen' ski Walter May, uwa~any za na'bo<;at-
" obeoni na n1im byl~ liczni członkowie płomienną mowę ·w obronie ,tygrysa stein, odbywa~ąc podróż do Nowego szego apt~!,arza Stan iw Zj::dnoc-ro­
tego klubu z pośród naturalistó\v spor- , morski.ego", a w przyszłym tygodniu 'orku, aby się w drodlc !lie nudzić. za- nych, z racji swych srebrnych go:!ów 
towców, z\volenn·ków jachtin-gu. Na zdecydowaJ S:.ę poglądowo \vykazać ta- brał z sob:; es' ortę skfadajqcą się z pię- 1 maHeńskich zabrał ze sol>ą w podró:i 
bankiecie tym prof Bcebc bro:1U gorąco 

1

. godmość i cichy c\mrnkter tego n:cwi· 1' tnastu dobrych znajomrch nie licząc I do Faryża sześćdziesiąt pięć osób na 
swej fiezy,i dowodził. że vs,_ elki.ego ro- niątka, kMre poźe·ni wszystko począw- OCLYWiście s i' 1'. by domowej. Podróż ta 1 swój koszt. 
dzaju wLeści rozprzcst1·zcniane o jego u- szy o<l spuszczonych '/, ok·ręt:u zwl·ok kosztowafa bogacza pól miljona fran-1 Zapros?:eni n1 i .... snJ\ają w j ~dnvm z 
kochanych reki.nach. a mające na ~elu '. zma·~t :' go marynarza, a <>kończywszy na 1-ów. najwytv:orniejs ' '1 hot -i: j ~: 'l piją, 
l)SUCie im reputacji i przedstaw .enie ich 

1
: pieirws; ej lepsze} d.esce. łaiicu.::hu czy I A !Jy j · (hiak Am"rvka ni0 pozostała z\.vieclzają Paryż 1 okolice. nie wydając 

w iailmajgarsz,em świetle jako . drapieżni- hecwe wy.rzuoonej za burtc w tyle za turopą, mil.ioner amerykań·' nic z własnei kieszent. 
~ ( 



Tfnnis:ści duńscy w Warszaw~~ 
bvli w ta.u z wietk=emi ho··oram:. I 

Przed sensacvjnem S"'otkaniem 

Turyści .:..-. Legja 
Wvw'ad naszeqo spoc1a;nego w~slannika z k·o„ . Czy · Turyści zdoła~ą wywaiczyć · dla Łodzi 
rown.k1(Jm okspeavc1 auńsk·e1 p. Rasmussanem. zaszczytny wynik?-Łodzianie wystąpią 

do· walki w najsHniejszym składzie. Warszawa. 3 m:1ja. 'laciem" p. Prezydenta RzpJ.itej przybyli 
<H wczesnego rama gorączk'.>1.,„v 

.ruch panowat na stadjonie „Legji„. M'­
mo św.ęta pracowano tam na trzy mma­
ny. Ostatnie przygotowania przY wv­
kończen.u repre1.et11tacyjne~o boiska, pię 
lmych trybun z lożami dla p. Prezyden­
ta Rzpli1~J. korpusu dypfomatycz.neg'.), 
urządzeń pomocniczych i t. d. 

Reprezentacy;ny kort - t. zw. f"n· 
Tut.-Cas" przedstaw:a się imponująco. 

Na czerwonej tej nawierzchni ma '$ie 
wrażenie giry na dywanie. Zawoditti'.cy 
nasi: brac a Stolarow i Warmiński któ· 
rzY bawią tu od wtorku, oraz p. Karol 
Steinert przybyły dzis1aj, wy.rażają się 
o tere.me jutrzejszych zmagań z najwyz-

gośoie di..ńiCY na kort „Legji'' w towa­
rzy~i. wie pp.: mjr. Chamca i mir. fry­
zera. Serdecz11".e })rzywiiani przez go­
spodarzy udali się Pettersen i Ulri~h do 
szatni, a :eh kierownik p. Rasmuss;;n na 
kort dla zbadania kortu. 

Vf ct.~iu jutrze~zYT!l .~eka Klub Tu~ 1 Dziś sp'rawa ma się. inaczej. NafkP·· 
rystow Jedno x naJwazmcJszych spot:kan szym dow<YJ.em cnegdaJs.zy mecz Lcdi 
w sezoni~. . . . . j z Wjs~ą krnkow~ką, .której do:ko:na1~~-

PrzPc1wn-;1{.iem !.1-0letowych bcdzie atak me mćf;;l dac sohic rady ze S\.Vletrią 
Legja, ~"!Spół sensacyjny który w sto- : obroną Lep;j4 a sz,czególn:e z Ziemia· 
sunkowo krótkim czas:e 1,dofał wybić ! nem, kt6ry jak pjsZ'e prasa stokc1i1a nie 
się na czoło drużyn krajowych. d·opuszczaJł form<ih~ie słyn11yc.h „bombia-

Lekki tirooi.ng duńczyków t.rwat bti.- Legj.a należy do rzędu tych 1..espo- rzy" ·w.isty d·o strzału. 
sko godzinę. Przed Od,i:azidem ich do to;v. które swą grą porywajq sorca. tll;l- , Jak v.;t-dz·i~y Więc. dr~tżyn~ Ttll""YS· 
hoteiU, udakm s.ę do kierownika ekspe· 1 mow, b~dz~c nawet szacu~ek dla Siebie t?w będz:t.e .mmts. !)rzcc1wmka mezwYklc 

,. , . . u przeo,wmka. Sl'!nego., ktoremu trudno będzie dvorzy-
dycJJ dunskJeJ p. Rasmussena P'O garść Tajemnica powodzenia Legii polega mać pola. 
informacji. Byłem p:icrwszym dzienni- na doskonahj grze jej środkowej trójki Najtrudniejsze bodaj zadanie b<:'dzie 
karzem polskim, który zgłosił się do ataku Ciszews~ • Łańko - Nawrot, któ- miała pomoc fioletowych, która Zlnu2:i.o­
duósklch reprezentantów po wywiad. r~ jeśli .~a ~bry dzreń, gotowa jest po- na będ~e wruczyć defenzywni.!, by ,'lfo 
Sfltlpatycmy p. Rasmussen w rozmowie b:ć na.is1lmeJSZć\ nawet drużynę zagra- dopuśo1ć napast.ników ~gli do ~tn:~·tow; 

. . mczną. Trzeba bowiem pamiętać, ze rnem~ 
ze mną oświadczył, co następUJe: Srodkowa trójka ataku Legjj posiada. kaMy strzar czy to Łańki. czy NawroUł 

- z przyjazdu do Polski jestem zado- doskonałą szkołę k·rak:ows'ka.. uzupełiiuo- .iest ostry i dobrze wym.ierzony i za-
snrn uz,n.an:em. wolony Jesteśmy bardzo zmęczeni. Iną wiadomośc~'.111 trenera zag~a1~1czine- zwyc~aj gnęź~c w sia~e przeci:wnik~. 

W dnri'u dzisiejszym, o godzinie 9,30 • , gQ., który od dhiz·sz·tgo czasu uSiłnae pra- WJerzym~ , ze Tu.rysci do spofikama 
rano, pociąg em międzynaTodowym, WyJecban~my z Kopenhagi przed dwo- cu~e nad Legją. . tego dol>rz.e ·się przygotowują I starnć 
przybyli z BerJi.na reprezesntanoi Danji ma dnlantł.. Z powodu opótntenła poetą- Ostre pazury tej nrezwykłej śro<lko- się będą wywalczyć dla Łodzn. Jaknajza-

gu w 8erlłnte zmuszeni byliśmy zatrzy- wej trójki napadu dały się już we znaki szczytniejszy wynik. 
na międzypaństwowe sp-otkanJe o puhar mać się nad Pełtwlą przez kilka godzin. w ro~ ubieg~ drużyrue Tur~ów.. . ~tkain;ie to, kitóre odhędzfo S'ię w 
Davisa, w osobach: m·:strza Axel Pet- z· ·c Dz1ś powyzs1 gracze nal>raLi Jllż n:e- dn:m rutrze1szym na boi's1m W. K. S. o 
tersena 1 mistrza E. Ulricha pod przewo· Skorzystaliśmy z oka fi 1 zawodm Y co więcej mtvey, bojowości i pewności, godzinie 16,30 wzhutlz.ilo w sferach 
dnictwem kapitana Rasumssena. \V tour treuo...,.ałf na kortach najwrększego klu· ~ dlatego są obecnie z.nacz.nie groź.niejsi. s1>ort<0wych ŁodZi ogromne zamtereso-
nee tym t<O'Warzyszy tm sympatyczna bu niemRecklego „Rot-Weiss" ze słyn- Do tego oodać naJeży„że w roku bie- waruie.. 

nym Naiucbem i Prennem. Dziś rano żącym Legja uzupełinHa swój skład bar- W n!emalym stopniu prayczyna1o się 
ż<'na p. Rasumssena. P.rzywi:tani na przYbyli~my do st<>licy Waszej Ojczyz- dz-0 uzidoJ.n.onym Cicheckim z Ł. K. S-u do tego zwyci,ęstwo Tmystów nad Po­
dworcu przez przedstawicieli Polskiego ~ z W i Ziemianem, byłym graczooi TamowJi~ gonią, oraz odmłod~ooie Iiin~i napadu ~1<>­
Związfou Lawn-Tetmisowego i poseJ- ny. T~afiliśmy na uroc yst~ć ~ asze-

1

. obecnie na}lepszym obrońeą stolicy. Jerowych która zda się być barozo o­
stwa duńskiego gośc:e udali się do ho- go Swięta narodowego. Widzlelilśmy i Legia zna.na aż nadto 1..ę sweg-0 „w:il- l>iecuj~a i od której oczekuje Łódź J)il-

l ,PoJ.ry ·a" 'a: ,i·e zamieszkali podziwłauśmy rewię bohaterskiego woj- cz.ego apetytu•• tak uzupełniła obecnie karska ba'fdzo dużo. 
te up k ;.~ g !.. k ·dali si ska polskiego. Kort, na którym jutro sta-1 swój skład że nite posiada on większych Warto również zaz.naczyć, te Mi· 

0 ·r ,; m wypoczyn u, u ę I niem rzeciw Polsce _ dobry test ie- luk. chalski skontuzJovtany na z.o wodach • 
gośt.:-ie Y P ' ~ " \V roku ubiegłym szwamikowała w 1 Orkanem, ozuje się już le1iej i zajmie w 

autem p. Prezydenta Rzplłtef, I dnak jeszcze zbyt suro'?. Za rok, za Legji obrona i jeśli drużyna wojskowych niedmelę swą pozycję, tak. że Kubik A-
kt. • odda.no 00 ich dyspazycii na plac dwa lata, k<>rt ten będzie doskonały. Z naitrafita na przeciwnika rozporzą-dizają- leksaooe:r będz:i'e mógf być cofui~ty do 

S ork~ d · ·ntencj· ..-.w·ięta Na•rodo- prawdziwą serdeczn<>ścią powUałilśmy cego dobnm aitak:iem zazwyczaj zawo- obrony. 
as 1, g zie z 1 t "' • K 1 S" • ,.,_,, d ł 

odb 
ł • d ·1~· k · nasZego znaJomego p. aro a ,e1n..,. ~a, Y p.rzegrywa a. w.ego y1a s.ę prze pomml\.·1:em s1ę-

cia Józefa Pcm'.a:towskie·go i Grobu Nie- który przez klika lat mieszkał w Kopen-
znanego Ż0!111ierza, imponu:ąca rewja badze. Znamy go .I~ko typ prawdztweg~ 
wojskowa. Gośc:e pozajmowali miejsce spt'M"tsmana, to tez s~tkanle.z nhn spra Kalendarzyk soorto y 

· d l t 2ll1 m Blis'(o wiło nam wielką przyjemnosć. Tyle co 
prz?' korpu_sie YP ~m~ ~c ~ • . • m<>gę Panu powiedzieć przed spotka- Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro I na ooisku LKS., godz. 16 n1ecz mię. 
dwie godzmy POOL-l\V1ah om wspamat~ ; przedstawia się do·ść ciekawie, szczegół dzymiastowy pomiędzy drużynami Głu-
postawę naszego wolska, poczem udali n.em.„ nie w p.iłce nożnej. Olbrzymia ilość za- chon!emi - Krakć„„ - Lódi. . 
się z. powrotem. do hotelu. Na godzmę Uśc:~~ dłoni? ~?·~mowa skończona, 

1 

y.rod.ów oraz równo~ć przeciw~i~ów ~ wy na boisku Wl(S. Turyści - Legja c 
4-t zapowiedzieli onJ swój przyjazd Po chw~}1 „Cadilac p. Prezydenta od- 1ątkiem m~czu Le~1a -· Turysci, da1.e tę 16,30. . 

ą . ..„ ,: te · vi óz.t 8 patycz.nych gości do Polo- Eewność, ze mecze będ!\, mteresu1ące. KOLARSTWO. 
na bo.sko „Leg]. dla poznan·ia .r€ '1U 1 .!.. ym " Równid interesującym będzie mecz Le- Jutro na szasie Krzywie - Stry~ 
lek.kiego trooLngu. nJJ • gji z Turystami, gdyż jak wiadomo w u- ków międzyklubowe vv·yScig-i kolarskie 

Pi\lnktualinie o g-Old.zii'ni·e 16-ej „Cadi- · .Maks. Up. biegły czwartek Legja pokonała Wisłę organizowane przez Hejnał"· Start o 
· · · w stos~kn 1:0, a zatem. jej dotych~zaso godz. 9 rano. " · 

• . wa forma, jest naprawdę sztuką gry w 1) Bieg otwarcia 20 kim., 2) bieg 

S O„ 1·y 0 ·81• ki· I'„ K s u ···ie bwow·18 piłkę notną. · ~·fówny na 30 klm .• 3) bieg juniorów na ZGIBU - p r u. ł •• ~ . • me~z~=:i:tr:~~~uo~~. IbgodzHa~~;~ l~p~~~;c4)3 b~~;t:.urystyczny na 10 kim. 
Rezerwowy bramkarz Pi!c przyczvn1ł się w znaczne) na boisku łJKS. godz. 14.30 przed- Sekcja motocyklowa s. S .• ,Union„ 

• d e" łodz'an mecz LKS.Il - Ha.koa.h II - mt~l:rv.n- wyjeżdża na wyścigi motoc'Y'idowe na m•erze o orzeqran 1 - • &two. . V • szosie 270 kim. Kierunek Warszawa. 
Jak jui donosiły wczorais?<:i depesze lho i mógł obronić wszyst·kich bramek.~ na boisku przy _Wodne1 godz. 16.30- \Vyjazd godz. 6 rano z lokalu Unhc>nn. 

LKS. poniósł we Lwow:~ nową porażkę INajle~iej popisywała się pom<>c ŁKS-u w Szturm ~UR - mistrzostwo kl. B. Sekcja kolarska Ł. K. S. wyjedżta sa 
ule1_łe.ią<: Hasmone~ w st~sun~u 3:1. które1 bar~zo dob~ym był Małek. Do I na boisku ~· _,... god~. 16.30 - Ha I wycieczkę do Zgierza - Strykowa -

Jak się .obecI_l!~ d~w1adu1emy, LKS. pauzy wynik brzmiał 2;0. Je~yn.ą bram- 1 sm-onea - Pohc'Y1ny - _mistrzostwo kl. Brzezin i z powrotem do Łodzi. l)y-
grał znaczme lep1eJ,. 01z ~a .. za wodach ~ · k~ dla ~~· z.dobył Krol, a nie Jak myl-, B. . . stans 64 kim. Wyjazd 8 rano z lokalu 
Czarnymi, szczególn:e w hn11 pomocy 1 nie domes10no ~vll. . Jutr~: na boisku w .Zgie':'Zu, g. 15.30 Ł. K. s. 
napadu Ie.cz ogromny rech towarzyszył ŁKS. wystąpił w następu1ącym skła· ,.... 5okoł II - Radog<>v1a, mistrz. kl. B. S k . k T k· M 1 k b"' d 
łodzianc:n Zdarzył się np wypadek że dzie: Pile, Cyll, Gałecki. Jasiński, I na boisku w Zgierzu, go<k. t1 rano: .e c~ d ap· ~k" . aK ~ 1 Dri za 
bramka1z ·Hasmcnei leżał ~a ziemi i SteljTrzmiela, Małek, Sowiak, Janecki, Król •fUR - Orlę. . , ~~c~jcz ę z~·ó ką ." 1 

• u ga. I ~~an~ 
lenwerk dwukrotnie strzelił do pustej Stollenwerk Durka. . na boisku w Pabjanicac.'1, godz. 16.30 d :r· 1 r a 1 WYJaZ z 0 u 0 

bramki, lecz piłka dwa raz., odbiła się o I .zawodam} kie~ował b .. nieudolnie I?· ,_ Sokół-:- Je.dn~ść. . . . . go z. rano. ·~ _. „ 
słunek W dodatku rezerwowy bramkarz 1 Seidner, ktory kilkakrotnie skrzywdZlł na boisku w Zdutiskiei Woli, g. 15 - Koło tow. • sportowe „Ogm~l''? 
LKS. I.. były gracz ŁTSG. grał b. sła· LKS. Sokół - Burza. . .. · P:ZY Zw. zaw. ~ka:zy ur_;ąd;ui v.:y-
tł•..,•••H••••••H••••••H•••••••••••••••••••••••1111111111•_. na boisku przy Wodnej, godz. tt ra- 01eczke do Sędz,1e.J()w ;c - 9~ km. Vvy· 

I oo - Widzew. - LTSG. mistrz;. kl. A. jazd o g. 6 T1!il0 z lokalu przy ul. NttQ 

• Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego" Idze°: joiskŁ-ł'ś~ ;r:~~~.gki." :. - Wi- w~ot 20
· 

i I na boi~ku WKS. dz. 11 rano - U- LEl(l(O - ATLETYl(A. 
nion _ WKS., mis z. kl. A. Miast ogłoszonego kalendarzy~iem 

• na od,i1.1d 1itlde rezultat11 meczu: , na boisku WKS. i;rodz. 9 rano przed-,· sportowym dwumeczu •. odbędą su~. o 
I mecz Union II -·WKS. II. godz. l(}-11 rano na boisku Ł. K. S. J~· 

I 
· Tur'-"s"c·1 Logła I b . k p w . h d 11 tro zawody lekko - atletyczne organ„ e1 - ,._, \ na 01s. u w au,~icac • ~o z. ra I zowane przez Ł. K. S. d!a członków t.. 

no - PTC. - Tu~ysci lb., nustrzostwo. K. S. i wszystkich chętnych niezrzesze. 
w nik mecztt „ . dla drużyny j na boisku '! Kal_iszu, go-dz. 12, Proa- nych. . 

I 
. . . ·na - Sokół, mistrz. kl. A. . POKAZY GIMNASTYCZNE. 

Imię 1 nazwisko · I na bois\u w Cho:nach, SSK.M. - Jutro o ~odz. 5 po poł. w sali filhar-' 
Ad res„„. Stern, godz. 16.30, mistrz. kl. B. monji „Siła" urządza wielkie propagan-

j 1'~ bc"~ku Odrodzenia: Siła - Odro- dowe zawody. gill!nastyczn~ z _udzia-• Hl••••••H•••••••••••••••••••••••••••••••••llllllllllll • 1 dzeni11 iodz. U rano. · hem wyboroweJ drużvny z Niemiec. „ . 
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CAQI 
Da§ś i dni następnych! 

Pierwszy monumentalny film polski z dz'e~6w krwawych I offarnyth walk powstańczych w r. 18S3 
pod tyt. 

„ ,, . UR AN'' 
Scenarjusz: Jerzego Brauna. DJB 

~6::~;c: A1ełlsander ZEL WE,i<OW1CZ 
R~alizarja i reiyserja: fó :"effi. LfitPsa. 

(Ma~grabia • Z b k S AWAN (Nowa gwiai.da kine-
Wielopolski) Y S Z lit. O matografiki polskiej). 

„ --~ 
i&Mi AM*; M'*MM*"F' - - nr ' 

nad.udzkie wysiłka powstańcze Walki z kozactwem. Tułaczł&a po lasach I g6rach. 
Okru~rełdstwa i hulanki dziczy mosk1ewsk•ej. 

HHA1iAft ·· to omłom w nami ·1tue lllmowei. um~H ·· miUBY 1n~1i pu uny t mhwni. 
Od godz. 1Z do godz. s-ei cena wszystkiGh m~B!SG . !50 ar. i 1 zł. 

·nARUTOWICZA 20. lłARUTOWltZA 20. 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! - WIELKI FILM WSPÓŁCZESNY p t. 

SKANDAL w· PETERSBURGU 
Dramat ar)'stokracji rosyisllieJ prze! - p:ulczas i po woJoie. 

e== W rolach główńych: 

Con way Taerle i Irena Rich. 
••••••••••..•••...•••••••.•....•••. „ .......................................................................... . 
Od godz. lZ do godz. 3·ei cena wszysłk:~h mielsc 50 gr. i 1 zł. 

Roześmiana 
Roztailczona 

Rozkochana 

LIA MARA 
· w abruie p. t. 

TancErka Suit ana 
(Baron Cygańslli} 

Wkrótc~-ODEON 

LECZ'411CA 
1akłfllJ gnec1alistóW • l!atlinet 4en•y 

stynnv " rtV 06rnvm Rv .11; t 
PIGtrkowslła 294, 'el. ·u~ 9 
pr2y t1rzys1anieu trt.mw. oa1>j&11lclOc 1 
01~y 1muje 'borycb w clJur •l'l4cll wnv'I.! 
fUcłl $PeC1alnoś4ti Pd g. SO rano Jo 7·~ 
10 r><>ł. Szozepie11ie ol!:lłv, an.11ł1i:y ( 1110-
·za. kału, 1trw1, 1>lwo ~m etc,> opera~ . r 

Ot>ałrl.tltll!I. 

Porada a złJte 

-




